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TAŃSZE PALIWO
Stacja Benzynowa 

na Zamościu we Wronkach
oferuję paliwo

I i | | j  po obniżonych cenach 

benzyn o 0,10 zł 
oleju napędowego o 0,05 zł



Mistrzowie turniejów halowych
Pokemonki: Agata 
Ratajczak, Natalia 

Tomczak, Patrycja Gapska, 
Sław om ira W alkow iak  -

i W turnieju 
szachowym po tytuł 
wicemistrzowski 
sięgnął Michał 
Biedziak 
z wronieckiego 
gimnazjum

i Mapeciątka:
Mateusz
Mamcarz,
Maciej Ponicki, 
Michał Werner, 
Adam 
Kaczmarek, 
Jacek
Szczypiorski

Dzidki: Wojciech Nowicki, 
Krzysztof Pospieszny, 
Mateusz Bartkowiak, Karol 
Rzepa, Michał Mucha, 
Patryk Kawecki, Jakub Dzik

SKS+1: Mirosław 
Chmielewski, 
Krzysztof Duda, 
Marcin Pujanek, 
tukasz Cypel ,,

Zajęcia podczas konkursu plastycznego „Moje miasto, moja wieś" -*■ W Samołężu zabawy ruchowe ze śpiewem prowadziła Ewa 
Hejnowicz

W konkursie 
fryzjerskim udział 

wzięło 27 par

i Siostry B eze: 
M arta i Angelika  
(fryzjerka)
- V miejsce



AKTUALNOŚCI

R eaktyw ow ane spotkanie
W czwartek, 25 stycznia w sali Zakładu 
Karnego burmistrz Kazimierz Michalak 
z przewodniczącym rady Leszkiem Barto­
lem pełnili honory gospodarzy noworocz­
nego spotkania wronieckich samorządow­
ców z kierownikami zakładów pracy, in­
stytucji, placówek oświatowych z terenu 
gminy Wronki.
Na zaproszenie odpowiedziało wielu. 
O godz. 13.00 gości powitał Kameralny Ze­
spół Solistów Filharmonii Poznańskiej 
- Galleiy Quartet. W ciepłych słowa po­
witania burmistrz przeprosił za zaniecha­
nie organizowania noworocznych spotkań 
(ostatnie miało miejsce 8 lat temu). Przy­
znał, że spotkania takie są okazją do po­
dziękowania wszystkim, którzy przez cały 
rok wytężoną pracą służą temu miastu, 
a swój potencjał intelektualny i gospodar­
czy wykorzystują dla jego rozwoju. To tak­
że okazja, aby zebrać i przedstawić doro­
bek minionego roku.
Osiem lat wcześniej, na podobnym spotka­
niu szefów firm  prywatnych było znacznie

mniej -  podkreślił Burmistrz. -  To świad­
czy o tym, że miejsc pracy w naszym mie­
ście przybywa, fakt niskiego wskaźnika bez­
robocia jest powodem do radości. Duża 
w tym zasługa ciągle rozwijającej się Arni­
ki. Wystąpienie swoje zakończył wzniesie­
niem toastu lampką szampana za pomyśl­
ność w nowym roku.
Impiowizacje muzyczne Quartetu, wyko­
nane na drewnianych instrumentach dętych, 
towarzyszyły gościom przez dwie godziny 
- w czasie konwersacji i spożywania pysz­
ności przygotowanych przez załogę restau­
racji pani Joli Pawlak. Na co dzień zago­
nieni dyrektorzy i prezesi firm mogli wy­
mienić swoje uwagi, podzielić się swoimi 
radościami i problemami...
Mamy nadzieję, że przyszłe spotkania będą 
jeszcze bogatsze -  np. o uhonorowanie za­
służonych i odnoszących sukcesy wron- 
czan, o -  daj Boże -  prezentację wspólnych 
przedsięwzięć i osiągnięć płynących z so­
juszu na rzecz rozwoju ziemi wronieckiej.

(AT, PB)

Pierwszy sparing Arniki

Lekcja od trzecioligowców
Aż 2:5 przegrała Amica Wronki w swym 
pierwszym sparingu. Wronczanie, którzy 
we wtorek (30 stycznia) podejmowali trze- 
cioligową Wartę Poznań, nie prezentowali 
futbolu na poziomie ekstraklasy. Amica 
grała przede wszystkim nieskutecznie 
(w drugiej połowie Mariusz Kukiełka nie 
wykorzystał rzutu karnego). Poznaniacy 
wyszli na boisko skoncentrowani i potrafi­
li bezbłędnie wykorzystać błędy wroniec­
kiej defensywy. Warta wygrała z Arniką po 
golach Macieja Klimasa (4.), Przemysła­
wa Palmy (19.), Bartłomieja Zalewskiego

(63.) i Sławomira Lanckowskiego (87., 
89.). Bramki dla zespołu wronieckiego zdo- 
byli M ariusz K ukiełka (37. -  karny) 
i Krzysztof Piskuła (74.). W spotkaniu 
z Wartą trener Arniki nie mógł skorzystać 
z piątki zawodników: Grzegorza Króla, 
Bartosza Bosackiego, Jarosława Bieniuka, 
Grzegorza Wódkiewicza i Dariusza Jackie­
wicza. Czwórka pierwszych piłkarzy narze­
kała na drobne urazy, Dariusz Jackiewicz 
był przeziębiony.

AH

USTA W A
R E P R Y W A T Y Z A C Y JN A

Po ponad rocznej pracy Sejm uchwalił w 
11 stycznia 2001 r. ustawę reprywatyzacyj­
ną, zakładającą zwrot byłym właścicielom 
50 proc. wartości utraconego majątku (pro­
pozycja rządu), a nie 51 proc. jak propono­
wała komisja.
Podczas głosowania poprawek do projektu 
największe kontrowersje wśród posłów 
wzbudziła kwestia osób uprawnionych do 
skorzystania z ustawy. W klubie AWS nie 
głosowało 21 posłów - w tym premier Je­
rzy Buzek (był obecny na sali) i część 
przedstawicieli rządu. Od głosu wstrzymało 
się zaś 3 posłów Akcji - Artur Balazs, Ja­
nusz Pałubicki i Maciej Płażyński.
W SLD za odrzuceniem tej poprawki gło­
sowało 140 posłów. Od głosowania wstrzy­

mało się dwóch posłów SLD - Włodzimierz 
Cimoszewicz i Janusz Zemke. Przeciw po­
prawce opowiedzieli się także posłowie 
PSL, kół poselskich i posłowie niezależni. 
Ostatecznie, zgodnie z przedłożeniem ko­
misji, posłowie zdecydowali, że zwrotu nie­
ruchomości będą mogły dochodzić wyłącz­
nie osoby lub ich spadkobiercy, które były 
obywatelami polskimi nie tylko w momen­
cie utraty majątku, ale też 31 grudnia 1999 
roku. Dodatkowo, spadkobiercy będą mu­
sieli być członkami najbliższej rodziny 
uprawnionego. Za całością ustawy głoso­
wało 225 posłów, przeciw było 186, wstrzy­
mało się 5, zaś 44 nie głosowało. M.in. 
przeciwko ustawie był prawie cały klub 
SLD - nie głosowało 20 posłów, i klub PSL.

/pab za PAP/

Ze statystyk PUP w Szam otułach

Bezrobotni
absolwenci

Na koniec roku 2000 
w PUP w Szamotułach 
zarejestrowanych było 
3424 b ezrobo tnych  
(w tym 2041 kobiet). 
Prawo do zasiłku przy­
sługiwało 678 osobom. 
Ponad jedna trzecia 
bezrobotnych (1388) 
rekrutowała się spo­

śród osób zamieszkałych na wsi.
Najwięcej osób bez pracy to ludzie w wie­
ku 1 8 -2 4  lat: 1 344 (w tym 755 kobiet), 
z wykształceniem podstawowym (1527, 
w tym 966 kobiet) i zasadniczym zawodo­
wym ( 1142, w tym 507 kobiet).
W grudniu w powiecie szamotulskim bez 
pracy pozostawało 50 osób z wykształ­
ceniem wyższym.

W GMINIE WRONKI 
na koniec grudnia 2000 r. ogółem zareje­
strowanych było 625 bezrobotnych (w tym 
372 kobiety). Najwięcej, bo 293 (w tym 179 
kobiet), to ludzie młodzi, 1 8 -2 4  lat.
233 osoby bezrobotne mieszkają na wsi 
(w tym 130 kobiet).
Spośród wronieckich bezrobotnych 238 
osób ma wykształcenie podstawowe, 201 
-  zasadnicze zawodowe, 12 -  wyższe.
Na koniec ubiegłego roku w PUP w Sza­
motułach było zarejestrowanych 101 
wronieckich absolwentów (w tym 55 ko­
biet): 5 z wykształceniem wyższym, 37 -  
policealnym i średnim zawodowym, 52 
z wy kształceniem zasadniczym zawodo­
wym i 6 osób po liceum ogólnokształcą­
cym.
W grudniu pracę podjęło 4 absolwentów.

(am)

Poseł 
Szejnfeld 

na platformie
Z biura posła otrzymaliśmy informację, że 
poseł Adam St. Szejnfeld uznał inicjatywę 
obywatelską zgłoszoną przez Donalda Tu­
ska, Andrzeja Olechowskiego oraz Macie­
ja Płażyńskiego za dobrą i potrzebną.
Podjął decyzję o wystąpieniu z Unii Wol­
ności i czynnym zaangażowaniu się we 
współtworzenie nowej organizacyjno -  po­
litycznej oferty dla polskiej centroprawicy 
-  „Platformy Obywatelskiej”.
Kontakt z posłem: tel./fax (0-67) 212 51 35

red.
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

W  tro s c e  o ś ro d o w is k o
Ochrona środowiska to bardzo poważny 
problem, który dotyczy gminy Wronki. Za­
niedbania w tej dziedzinie sa olbrzymie. 
I nie chodzi tutaj tylko o uregulowanie go­
spodarki odpadami stałymi. Znacznie bar­
dziej dramatyczny jest stan gospodarki ście­
kowej. Aż 80% ścieków spływa bezpośred­
nio do rzeki Warty. Dyrektor Przedsiębior­
stwa Komunalnego, Alfred Piotrowski alar­
muje i domaga się od samorządu przedsię­
wzięć inwestycyjnych. Wysokość opłat za 
gospodarcze korzystanie ze środowiska 
znacznie wzrasta, ogromnie - gdy przekra­
czane są dopuszczalne normy. Skutkować 
to będzie, w najbliższym czasie, znaczną 
podwyżką cen za zrzut ścieków do urzą­
dzeń kanalizacyjnych i odprowadzaniem 
sporych pieniędzy z gminnej kasy. A przed 
inwestycjami nie warto zbyt długo się 
wzbraniać, bo to sie nie opłaca. Perspekty­
wa wstąpienia Polski do Unii Europejskiej 
jest między innymi w dużej mierze uzależ­
niona od działań na rzecz ochrony środo­
wiska.
23 stycznia br., w sali kina odbyła się pre­
zentacja koncepcji funkcjonowania gospo­
darki ściekami w gminie Wronki, która zo­
stała opracowana na zlecenie Przedsiębior­
stwa Komunalnego. Było to spotkanie 
otwarte. Uczestniczyli w nim zaintereso­
wani mieszkańcy Wronek, dyrektorzy za­
kładów pracy i radni. Zebranych powitał 
przewodniczący Rady MiG, Leszek Bar­
tol, a wprowadzenia do prezentacji opra­
cowania dokonał dyrektor PK Alfred Pio­
trowski.
„Koncepcja programowa gospodarki ście­
kowej dla miasta i gminy Wronki” opraco­
wana została przez Przedsiębiorstwo Wie­
lobranżowe Sp. z o.o BIOKONSULT 
z Poznania.
Projekt koncepcyjny prezentowali pracow­
nicy w. wym. firmy: prezes Aleksander 
Kosakowski, Agnieszka Jujeczka oraz Ze­
non Świgoń -  specjalista ds. gospodarki 
ściekowej spółki ABRYS.
Prelegenci przedstawili dramatyczny obraz 
stanu obecnej kanalizacji ściekowej w mie­
ście i jej braku na wioskach. Mówili o za­
sadach, którymi kierowali się przy opraco­
waniu koncepcji, wcześniej przeprowadza­
jąc analizę terenu całej gminy, jej geogra­
fii, demografii, obecnego stanu urządzeń 
gospodarki ściekowej. Zaproponowali 
kompleksowe rozwiązanie problemu w ca­
łej gminie.
Projekt zakłada wybudowanie jednej cen­
tralnej, biologicznej oczyszczalni ścieków 
we Wronkach i pięciu małych oczyszczal­
ni w wioskach: Chojno, Rzecin, Łubowo, 
Jasionna, Obelżanki. Wykonanie oczysz­
czalni tymczasowych przewiduje się na te­
renach mniejszych zlewni w Wartosławiu, 
Pożarowie i Biezdrowie.

Oczyszczalnia we Wronkach o przepusto­
wości 4 000 m3 na dobę zlokalizowana by­
łaby na Zamościu, w miejscu obecnej (300 
m3/d). Obecne oczyszczalnie ze wzglądu na 
stan techniczny lub przestarzałe technolo­
gie byłyby zlikwidowane lub służyłyby jako  
zbiorniki retencyjne.
Łączny koszt całego przedsięwzięcia (ure­
gulowania gospodarki ściekowej w gminie)

Stan obecny gospodarki 
ściekowej w gminie

System kanalizacyjny Wronek cechuje 
wysoki stopień dekapitalizacji i przesta- 
rzałości rozwiązań. W dużej części jest 
on oparty na kanalizacji ogólnospław­
nej, która stanowi 52,7% całej sieci. Sieć 
kanalizacyjna Wronek ma długość zale­
dwie 20,5 km, z czego 1,9 km stanowi 
kanalizacja sanitarne, 7,8 km kanaliza­
cja deszczowa, a 10,8 km kanalizacja 
ogólnospławna.
Sieć ogólnospławna kanalizacji miej­
skiej posiada 12 głównych wylotów do 
Warty.
Krytyczne miejskie zlewnie nieczysto­
ści płynnych z uwagi na stopień degra­
dacji środowiska stanowią wyloty zlo­
kalizowane przy moście drogowym, 
Szkole Podstawowej nr 1, i za ZPZ. Su­
maryczna ilość ścieków odprowadza­
nych za ich pośrednictwem sięga blisko 
86% ogółu nieczystości płynnych usu­
wanych kanalizacją ogólnospławną bez 
uprzedniego oczyszczenia.
Sanitarna sieć kanalizacyjna doprowa­
dza ścieki do trzech oczyszczalni mecha­
niczno -  biologicznych: na Borku, os. 
Ogrody i Zamościu.

wyceniono na około 41.300.000 zł (netto). 
Jest to kwota sięgająca dwóch rocznych 
dochodów gminy.
Szczegółowe opracowanie można obejrzeć 
w Urzędzie Miasta i Gminy we Wronkach. 
Do problemu będziemy powracać na na­
szych łamach, mam nadzieję, że w opty­
mistycznym tonie. Niestety, są pewne oba­
wy. Podzielił się nimi podczas dyskusji rad­
ny Lech Krzyżaniak. Uznał, że dyskusja tuż 
po zatwierdzeniu budżetu jest spóźniona 
w obliczu tak poważnego problemu. Przy­
pomniał o opracowanej trzy lata temu Stra­
tegii Rozwoju Miasta i Gminy Wronki (opra­
cowana za ok. 100 tys. zł.), w której pro­
ponowano uporządkować gospodarkę ście­
kową do końca 2000 r. Obawia się, że pre­
zentowana koncepcja może stać się maku­
laturą.

Paweł Bugaj

Przyjdzie walec 
i wyrówna

W odpowiedzi na interpelację, złożonąpod 
koniec ubiegłego roku przez radnego Paw­
ła Bugaja, dotyczącą: wyrów nania  
i utwardzenia nawierzchni ulicy Azalio­
wej osiedla „Na Górce”, Zarząd Miasta 
i Gminy Wronki informuje, że:
„ obecnie warunki pogodowe nie pozwala­
ją  na wykonanie prac drogowych zmierza­
jących do poprawienia stanu nawierzchni 
gruntowej. W miesiącu marcu - kwietniu 
br. ubytki w nawierzchni zostaną uzupeł­
nione zakupionym kamieniem. Droga zo­
stanie wyrównana równiarką”.

Firma z Nowego Tomyśla zdjęła podwie­
szony pod mostem wodociąg, dostarcza­
jący wodę na Zamość. Woda płynie prze­
pustem pod dnem Warty.
Były to prace przygotowawcze związa­
ne ze zbliżającym się remontem mostu.
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W POWIECIE I W MIEŚCIE

„Koncepcja umiejscowienia komunikacji w jednym miejscu jest, 
z praktycznego punktu widzenia, uzasadniona. Natomiast nie ma 
przeciwwskazań dla uruchomienia filii, gdyby rzeczywiście taka 
potrzeba we Wronkach była” -  oświadczy! Wronieckim Spra­
wom wicestarosta Paweł Mordal.

K o m u n i k a c j  a
W ostatnim numerze „Gońca...” niejaki Obserwator (po co ta ma­
ska) ironicznie ubolewa nad likwidacją we Wronkach filii Wy­
działu Komunikacji i Dróg. Za nieprzychylność okazywaną przez 
władze powiatu wronczanom grozi Staroście Szamotulskiemu odłą­
czeniem Wronek od powiatu. „A bez Wronek powiat szamotulski 
zejdzie na psy!!!”
O funkcjonowaniu wronieckiej filii i jej problemach pisaliśmy kil­
kakrotnie. Petenci nie mogli załatwić tutaj wszystkich spraw, gdyż 
kompetencje filii zostały znacznie ograniczone. Pani Maria cho­
ciaż się dwoiła i troiła, sama nie była w stanie przyspieszyć obsłu-

To już drugi tydzień ferii zimowych. Nie­
stety, bez śniegu. Za nami wiele imprez 
sportowych organizowanych przez SZS,
0 których na bieżąco pisze kolega Artur 
Hibner, ja  zatem ograniczę się do relacji 
z zajęć we Wronieckim Ośrodku Kultury.
Konkurs fryzjerski
był czymś nowym w zabawach WOK-u
1 s p o t k a ł  się z dużym zainteresowaniem 
uczestników, co mile zaskoczyło organi­
zatorów. W środę, 24 stycznia o godz. 9.00 
w Pastorówce było bardzo tłoczno. Aż 26 
par dziewczęcych i jedna chłopięca -  mo­
del plus fryzjer -  przystąpiło do pracy z ol­
brzymim zaangażowaniem. Organizatorki 
miały nie lada kłopot, aby zapewnić wszyst­
kim parom stanowisko pracy. Poszły w ruch 
lokówki, gotfownice, wałki, lakiery i róż­
nego rodzaju ozdoby - kwiatki, wstążecz­
ki, spineczki...
Po godzinie fiyzury były już gotowe. Roz­
poczęła się prezentacja modeli. Każda fiy- 
zjerka musiała przedstawić osobę przez sie­
bie czesaną i powiedzieć, na jaką okazję pro­
ponuje tę fryzurę. W tym czasie jury w skła­
dzie: Krystyna Nawrocka (pedagog), Beata 
Kaczmarek (nauczycielka SP-1), Lidia For- 
brich (fiyzjerka) oraz Natalia Błajek i Karo­
l in a  Brzóska (uczennice) oceniały wg usta­
lo n e j  punktacji poszczególne fiyzury.
Tuż przed rozpoczęciem filmu, na scenie 
w kinie odbyła się prezentacja fryzur.
Pierwsze miejsce przyznano Joannie No­
wak i Magdzie Skrzypczak z Gimnazjum 
w Biezdrowie, drugie -  Kamili Krzyżosta- 
niak i Natalii Bartol; trzecie -  Martynie 
Minczykowskiej i Katarzynie Tomczak

POLSKIE STOWARZYSZENIE DIABETYKÓW 
KOLO WE WRONKACH

zaprasza na

NAJBLIŻSZE SPOTKANIE 
odbędzie się 5-02-2001r. godz. 16°“ 

w Sali Rycerskiej Muzeum Regionalnego we Wronkach 
przy ul. Szkolnej 2.

gi petentów i skrócić niejednokrotnie długich kolejek wyczekują­
cych pod drzwiami biura „urzędu”.
Zamiar likwidacji filii urzędu starostwa był znany Zarządowi MiG 
i większości radnym. Wiedział o tym również szef komisji gospo-

z Gimnazjum we Wronkach. IV i V miej­
sce zajęły duety sióstr: Agnieszka i Moni­
ka Michalak oraz Marta i Angelika Beze.
W tej imprezie, która spodobała się i być 
może będzie częściej urządzana, uczestni­
czyły również dzieci i młodzież z Szamo­
tuł i Ostrowa Wlkp.
Pogoda w czasie ferii nie zachęcała do spa­
cerów i zabaw na świeżym powietrzu, dla-

Zima w mieście
tego z zaproponow anych form zajęć 
świetlicowych skorzystało wiele dzieci. In­
struktorom WOK w czasie zajęć, pomaga­
ły przede wszystkim nauczycielki ze Szko­
ły Podstawowej nr 1.
W tajniki gry w szachy i warcaby wpro­
wadzał dzieci Jan Mamet, a że zajęcia przy­
padły dzieciom do gustu, mogliśmy się 
przekonać, zaglądając na kolejne zajęcia 
w środę i piątek. Frekwencja była duża, 
a jak relacjonowały niektóre babcie, wnuk 
nie mógł się doczekać, kiedy wreszcie pój­
dziemy grać.
Dużym powodzeniem cieszyły się zajęcia 
plastyczne prowadzone przez pana Roma­
na Cichego i Ewę Hejnowicz. Efekt pracy 
tych dzieci będziemy mogli podziwiać 
na wystawie w sali lustrzanej WOK, 
w najbliższą niedzielę 4 lutego.
W środy, w czasie filmów, kino wypełnio­
ne było po brzegi. Dzieci z Popowa i Ćma- 
chowa (pierwsza i druga środa ferii) oraz 
Jasionnej, Obelżanek, Nowego Krakowa 

(druga środa) dowie­
zione zostały dzięki 
staraniom sołtysów 
i opiece rodziców. 
Koszt autobusów po­
krył WOK. Dzieci 
z Nowej Wsi dowie­
zione zostały dzięki 
decyzji pani dyrektor
J. Michalak, z budże­

tu jej szkoły. Niestety, deklaracja złożona 
w obecności sołtysów, delegatów szkół i or­
ganizacji w czasie spotkania z Komisją 
OiK, w sprawie dowozu dzieci z wiosek do 
Wronek, nie została dotrzymana przez pana 
burmistrza Stanisława Żołądkowskiego. Za­
rząd MiG nie zdecydował o wydatkowaniu 
pieniędzy na ten cel.

* * * *

Po raz pierwszy w czasie ferii zimowych, 
instruktorzy WOK -  Jan Mamet, Ewa Hej­
nowicz i Violetta Gumna ulegli prośbom 
kilku sołtysów i dotarli na zajęcia do świe­
tlic wiejskich w Popowie, Jasionnej i Sa- 
mołężu. Dzieci były bardzo zadowolone 
z zajęć, cieszyli się także ich rodzice. Z na- 
dziejąpatrzą w przyszłość, że doczekają się 
systematycznych zajęć muzycznych, ta­
necznych, wokalnych, doskonalących tech­
nikę gry w szachy itp., prowadzonych przez 
instruktorów, na terenie wsi w ciągu całe­
go roku.

* * *

W wietrzny i chłodny poniedziałek (22 stycz­
nia) w pięknej sali gimnastycznej SP-2 na 
dzieci oczekiwało aż pięć nauczycielek: Lu­
cyna Salska, Ewa Majchrzak, Beata Tom­
czak, Iwona Dąbrowska i Katarzyna Andrze­
jewska. Dzieci, niestety, przyszło niewiele, 
(liczbowo -  jedna klasa). Wszyscy razem 
bawili się jednak wspaniale. Były wyścigi 
w rzędach, gry i zabawy sportowe. Wszyst­
kie dzieci otrzymały symboliczne nagrody -  
baloniki, lizaki i cukierki.

* * *

Z radością wyjeżdżały dzieci na basen do 
Sierakowa, w tej kwestii oczekiwania ich 
są jednak zdecydowanie większe.

* * *

PRZED NAMI jeszcze dwie duże, cieka­
we imprezy, na które serdecznie zaprasza­
my -  w sobotę, w sali kina, o godz. 11.00- 
Gminny Konkurs Piosenki, w niedzielę, 
w dużej sali WOK, o godz. 14.00 finał ak­
cji zimowej i bal przebierańców.

Krystyna Tomczak
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

INFORMACJE Urzędu Miasta i Gminy
tel./fax (0-67) 254 11 35 e-mail: promocja@wronki.wlkp.pl

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Gmina Wronki reprezentowana przez Zarząd Miasta i Gminy, ul. 
Ratuszowa 5, 64-510 Wronki, tel. (067) 25 41 135, ogłasza prze­
targ nieograniczony na:
Sporządzenie zmian miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta i gminy Wronki wraz z prognozami 
skutków wpływu ustaleń zmian planów na środowisko przy­
rodnicze i obsługą procesu planistycznego dla terenów:
a/  położonych pomiędzy ul. Sierakowską i Powstańców Wlkp. we 
Wronkach
b/ położonych w rejonie ul. Działkowej we Wronkach 
Materiały niezbędne do realizacji zamówienia w postaci podkła­
dów geodezyjnych, wyrysów i wypisów z ewidencji gruntów do­
starczy zamawiający.
Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją. 
Termin realizacji zamówienia -  do 30 listopada 2001 roku.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w 
siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Wronki, pokój nr 16. Pracowni­
kiem uprawnionym do kontaktu z oferentem jest Inspektor Refe­
ratu Techniczno -  Inwestycyjnego, pani Barbara Frąckowiak.
Ofertę należy złożyć w siedzibie Zamawiającego w Sekretariacie 
UM i G, pokój nr 6, do dnia 12.02.200lr., do godz. 9.30 w odpo­
wiednio opisanych i zabezpieczonych kopertach.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12.02.2001 r., o godz.10.00, po­
kój nr 4.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1/ spełniają warunki zawarte w art.22 ust.2 Ustawy o ZP
2/ spełniają warunki określone w specyfikacji istotnych warun­
ków zamówienia.

Z-ca Burmistrza 
Stanisław Żolądkowski

Załącznik do uchwały nr 119/186/2001 r t
zarządu MiG Wronki z dn. i 6.oi.2ooi Wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży

w drodze bezprzetargowej, zabudowanych domkiem letniskowym

Nr
geodez.

Powie­
rzchnia

Opis
nierucho­

mości

Przeznaczenie 
w planie

Forma
zbycia

nierucho­
mości

Cena
nierucho­

mości

Termin
wnoszenia

opłat

Termin do złożenia wniosku przez 
osoby, którym przysługuje 
pierwszeństwo w nabyciu 

nieruchomości

929/3 126m2 Chojno zabudowa
letniskowa własność 2.270,0 zł przed aktem 

notarialnym 6 tygodni

923/15 136 m2 Chojno zabudowa
letniskowa własność 2.430,0 zł przed aktem 

notarialnym 6 tygodni

923/22 124 m2 Chojno zabudowa
letniskowa własność 2.220,0 zł przed aktem 

notarialnym 6 tygodni

48/31 137 m2 Chojno zabudowa
letniskowa własność 2.496,0 zł przed aktem 

notarialnym 6 tygodni

Wykaz wywieszono 25.01.2001 r.

darczej wronieckiej rady, Jacek Rosada 
(red. nacz. „Gońca”). Dyskusji ani wnio­
sków z jego strony nie było, jak również 
komunikatu w sprawozdaniu z działalno­
ści Zarządu na grudniowej sesji. Nikt spra­
wy komunikacji nie poruszał.
Starostwo zwróciło się do wronieckiego 
zarządu z pismem, podając warunki dosto­
sowania biura do nowych wymogów pod 
względem technicznym. Rzeczywiście na­
leżało je  wyposażyć w sztywne łącza komu­
nikacyjne. Związane jest to z koniecznością 
włączenia się jeszcze w pierwszym  
kwartale tego roku do centralnego re­
jestru komputerowego. Prze­
kazywanie danych odbywać się będzie 
drogą satelitarną - mówi szef wydzia­
łu komunikacji, Jacenty Grzęda.
Samorząd Pniew zgodził się na warun­
ki Starostwa i zachowa swoją filię.
Zarząd MiG Wronki pismem z dn. 29 
grudnia poinformował Starostwo, że nie 
może przyjąć zaproponowanych warun­
ków funkcjonowania fd ii Wydziału Ko­
munikacji i Dróg we Wronkach.

Kompetencje wydziału są szerokie - to nie 
tylko rejestracja pojazdów, którą do tej pory 
prowadziła wroniecka filia. To również wy­
dawanie praw jazdy, nadawanie uprawnień 
i wydawanie świadectw kwalifikacji (4 sta­
cje diagnostyczne), weryfikowanie szkół 
nauki jazdy i instruktorów (13 szkół, ok. 
20 instruktorów).
Do tematu komunikacji powrócimy.

P.B.

Pani Mariajest zadowolona z przejścia do Sza- 
motał - częściej się uśmiecha (do petentów)

.m ł »«*

CHOJEŃSKIE
SY G N A Ł Y ...

•  Bardzo udany był bal przebierańców, 
który odbył się w Szkole Podstawowej. 
Jego organizatorami byli rodzice wraz z wy­
chowawczynią klasy III tej szkoły.
•  W Domu Kultury odbyły się warsztaty 
wokalno - instrumentalne dla dzieci i mło­
dzieży. Warsztaty wokalne prowadziła pani 
Anna Zalewska - Powalisz, a instrumental­
ne pan Krzysztof Powalisz. Następne od­
będą się niebawem.
•  Proboszcz, ks. Paweł Pawlicki powró­
cił z grupą młodzieży z zimowiska w gó­
rach i z kolejną grupą wyjechał na wypo­
czynek do Konarzewa.
•  Młodzi artyści z Chojna i Wronek, wcho­
dzący w skład Teatru Piosenki Centrum 
Kultury w Pniewach, wyjechali razem 
z zespołem na tourne po zaprzyjaźnionej 
z Pniewami gminie Radków koło Kudowy 
Zdrój.

Redakcja Wieści z Chojna
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

URATOWAĆ LINIE KOLEJOWE
Dwa latu leniu zawiazało su; stowarzysze­
nie W ielkopolskie Towarzystwo Sympaty­
ków Kolei Jego celem jest ratowanie nie- 
e/vnnyeh linii kolejowyeh mających znacze­
nie turvsl\'czne dla regionuA\ pieiwszej
kolejności w ybrali linie: Pus/ezykow o-Oso-
wa Góra: Szamotuły -Ostorńg - Sieraków - 
Międzychód: Oborniki -Obrzycko-W ronki 
W sobotę. 20 stycznia Zarząd W I SK za­
prosił media, przedstawicieli w ładz gmin i 
powiatów na wycieczkę autobusem szyno­
wym po nieczynnej linii /  Wronek do 
Obrzycka oraz /  Rokietnicy przez Między­
chód do Nojewa i z powrotem. /. zapro­
szenia skorzystali wieestarosta Paweł Mor- 
dal i wiceburmistrz Szamotuł Otto Nowic­
ki Gminę Wronki reprezentowali (nieofi- 
cialme) dziennikarze Paweł Bugaj i Radek 
Borow icki (dla Pnui Szamotuł) l 'czestni- 
czyli także przedstawiciele podobnych sto­
warzyszeń miłośników kolei z ternu Pol­
ski. a nawet z Niemiec - Hans Jurgen

Schulz z Weimaru, który o impre­
zie dowiedział się przez Internet 
Cały dzień wędrowaliśmy po to­
rach. Nawet szarość plenerów 
oglądanych z okien sz.vnobu.sa nie 
pozbawiła nas pięknych wrażeń.
Zupełnie odmienne odczucia bu­
dziły zniszczone, opustoszałe dro­
gówki. nastawnie i dworce Każ­
de zachowane jeszcze urządzenia 
kolejowe, jak urokliwe semafory, 
wzbudzały okrzyki radości. To 
wszystko było powodem do licz­
nych „folostopów" służących tworzeniu lb- 
logralicznej dokumentacji ginących tras 
kolejowych.
I rasa Wronki - Oborniki biegnie również 
przez malownicze tereny. Niestety przed 
Obornikami tory już. zostały zlikw idowa­
ne Jaki los spotka pozostały odcinek, cho­
ciażby ten do Obrzycka? Wroniecki samo­
rząd niedawno podjął uchwalę o nieprzej-

Pożegnanie
W sobotę 27 stycznia br., w słoneczne przedpołudnie, 
na cmentarzu parafialnym pożegnaliśmy

Helenę Kaczmarkową,
wdowę po odznaczonym Krzyżem Papieskim znako­
mitym organmistrzu, Władysławie. Spoczęła w tym 
samym grobie, co mąż. Swoje pracowite życie, od za­
wsze związane z Wronkami, zakończyła w wieku 
89 lat.
Pochodziła ze Smolnicy, do Wronek przeprowadziła 
się po ślubie. Mąż, budując i remontując organy, wiele 

czasu spędzał poza domem, pozostawiając prowadzenie wszelkich spraw domo­
wych żonie. Dzielnie radziła sobie z obowiązkami i wychowaniem córki, nieżyją­
cej już Danuty. Doczekała się wnuków i prawnuków, które u schyłku życia otoczy­
ła niezwykle gorącą miłością.
Ostatnie lata spędziła u boku zięcia, Andrzeja Miężała, pod jego troskliwą opieką, 
w domu, w którym najpierw mąż, a potem zięć mieli warsztat organmistrzowski. 
Jej osobistą satysfakcją było, iż wnuk Jacek poszedł w ślady dziadka i ojca, rów­
nież poświęcając się rodzinnemu rzemiosłu.
Jest tam, gdzie nie ma wschodów i zachodów słońca, barwiących na czerwono 
wierzchołki świerków za Smolnicą, gdzie oddech wieczornego wiatru nie muska 
po twarzy, zapach szyszek i brzęczenie pszczół we wrzosach nie wypełniają upal- 
nego popołudnm. Jest tam, gdzie jest jeszcze piękniej, choć zupełnie nie wiemy, 
jak. Tam odbiera nagrodę za wszystkie dobre czyny, które wypełniały jej życie na 
tym świecie.

Dobry Bóg na pewno przeznaczył jej tam specjalne miejsce. Może słucha teraz 
wierszy o Puszczy, pisanych przez jej siostrę, Kazimierę Matuszewską?
Zamarła dąbrowa, zapłakały dęby - 
Któż będzie im teraz baje opowiadał,
Jak pod jego cieniem biały starzec siadał 
I  święte odprawiał obrzędy.. ?

Rodzina dziękuje wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego spoczyn­
ku śp. Helenę Kaczmarkową, modlili się o spokój Jej duszy, złożyli jako dowód 
pamięci wiązanki kwiatów na grobie. Serdeczne Bóg zapłać.

B.S.

\ a j h a n l z i e j  za fa s c y n o w a n i  - c z ło n k o w ie  zarzu tin  
II /.S A Out lew ej): M a c ie j /.e iitler, H ito lilS ta s iew -  
vA/, K a m il l la ji lu k ie w ic z  (p rezes). I.t;ata ( alka.

Humaniu odcinka linii leżącego na terenie 
gminę
W l'SK występuje /  apelem do w szystkich 
zaintersowanych ratowaniem lokalnych li­
nii kolejowych ( (pracowano program i szu­
ka się sprzymierzeńców, szczególnie wśród 
w ładz samorządowych, do jego realizacji. 
Jest lo szansa, dająca gminom możliwość 
wzbogacenia walorów turystycznych swo­
jego terenu.

lematu nie kończymy, niebawem do niego 
powrócimy P. U.

B ę d z ie  d ach  
n a d  g ło w ą

W piątek, 26 stycznia drużynowy Zbigniew 
Biedziak został powiadomiony telefonicz­
nie przez dh. Marię Urban, komendantkę 
Ośrodka ZHP we Wronkach, że jest już 
decyzja burmistrza Kazimierza Michalaka, 
o przydziale pomieszczenia piwnicznego 
pod świetlicą WOK, na harcówkę dla jego 
drużyny i na magazynek sprzętu harcerskie­
go.
W tym tygodniu komendantka miała otrzy­
mać decyzję na piśmie, a drużynowy upra­
gnione klucze od dyrektora, Bogdana Czer­
wińskiego.
Teraz wszystko zależy już od harcerzy. 
Rozpoczną zapewne od uporządkowania 
pomieszczeń magazynowych oraz zapro­
jektowania wystroju wnętrza harcówki. 
Druhna Maria cieszy się, że z zawilgoco­
nego magazynu na Placu Wolności będzie 
mogła zabrać obozowy sprzęt. Być może 
jeszcze któryś z namiotów będzie mógł słu­
żyć harcerzom za dom w czasie wakacji. 
Cieszymy się z tych informacji i wierzy­
my, że wkrótce harcerze zameldują o za­
kończeniu prac remontowych, do których 
zapewne pozyskają także przyjaciół i spon­
sorów.

K.T.
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KULTURA

Lektura dla każdego
ta ikasz Bernady

KRÓLEWNA 
NA DNIE STUDNI
pot łania. opowieści. ftaśnk' i legendy lut&jwe 

powiaju

Kultura potrzebuje wsparcia. W Szamotu­
łach, w roku 1991 powstała Fundacja Kul­
tury „Zamek Górków”, która wspiera, ini­
cjuje i popularyzuje przedsięwzięcia kul­
turalne na terenie Szamotuł i okolic oraz 
gromadzi potrzebne na nie fundusze. Od 
początku swego istnienia zorganizowała 
lub współuczestniczyła w ponad 70 róż­
nych imprezach artystycznych.
Pod koniec roku dwutysięcznego Fundacja 
zainicjowała również działalność wydaw­
niczą. Pierwszą książką, wydanąjej nakła­
dem, przy wsparciu Urzędu MiG w Sza­
motułach oraz Starostwa Powiatowego, jest 
zbiór podań, opowieści, baśni i legend lu­
dowych powiatu szamotulskiego pt. „Kró­
lewna na dnie studni”.
Autorem tej książki jest były nauczyciel j. 
polskiego w Szkole Podstawowej nr 3 
w Szamotułach, miłośnik krajoznawstwa - 
Łukasz Bernady, aktualnie redaktor Oficy­
ny Wydawniczej G&P w Poznaniu. 
Książka, w której autor zawarł przekazy
0 życiu kulturalnym i wierzeniach społecz­
ności regionu szamotulskiego, jest pierw­
szą pozycją zwartą. Do tej pory podania, 
legendy czy też baśnie z tego regionu naj­
częściej publikowane były w czasopi­
smach. We wstępie Łukasz Bernady przy­
bliża zasługi etnografów i badaczy kultury 
ludowej W ielkopolski. Bardzo ciepło
1 z dużym uznaniem wspomina niedawno 
zmarłego - Czesława Tomaszewskiego,

który podania i legendy o ziemi chojeńskiej 
zebrał w swojej drugiej książce „W gąsz­
czu”.
W książce tej znajdziecie państwo sto po­
dań, pięć baśni i sześć legend (wiele z nich 
związanych jest z terenem obecnej gminy 
Wronki). Ponad pięćdziesiąt pochodzi z 
zapisów Ottona Knoopa (1853-1931) - 
Niemca słowiańskiego pochodzenia, na­
uczyciela, publicysty i wydawcy książek 
oraz czasopism o charakterze folklorystycz­
nym.
Pracajest ilustrowana współczesnymi zdję­
ciami Kazimierza Frysia (z pochodzenia 
szamotulanin, a zawodowo etnograf zwią­
zany z UAM w Poznaniu), stylizowanymi 
patyną sepii. Tekst i fotografie tworzą ra­
zem wspaniałą całość, wydaną wzorowo. 
Książki tej nie powinno zabraknąć w na­
szych bibliotekach szkolnych i publicz­
nych. Łukasz Bernady liczy na to, że w 
czasie czytania tekstów powrócą w pamię­
ci starszego pokolenia opowieści dotąd 
jeszcze nie publikowane. Pragnie, aby ten 
zbiór miał charakter otwarty i z biegiem 
czasu był wzbogacony o kolejne odkrycia. 
Jedną z legend omawianego zbioru publi­
kujemy obok.

Krystyna Tomczak
O sierpie przyrosłym do ręki 

i cudzie sw. Jakuba
Dawno temu na polu niedaleko Wierzcho- 
cina pewna robotnica żęła sierpem zboże. 
A był to dzień św. Marii Magdaleny (22 
lipca). Za nieuszanowanie dnia świętego 
spotkała ją  kara: w pewnym momencie 
sierp przyrósł jej do ręki i w żaden sposób 
nie udało się go od niej oderwać. Dziew­
czyna udała się po powrocie do Ostroroga, 
ale i tam nikt nie potrafił jej pomóc. Pora­
dzono jej, by poleciła się św. Jakubowi, pa­
tronowi murowanego kościółka w pobli­
skim Piaskowie. Tak też biedaczka uczy­
niła. Ofiarowała się na dzień św. Jakuba, 
ufając, że zostanie w cudowny sposób po­
cieszona. I rzeczywiście - podczas sprawo­
wania mszy świętej w dniu św. Jakuba, na­
rzędzie odpadło jej od ręki, akurat w chwi­
li podniesienia Najświętszego Sakramentu.
Radość, zdumienie i podziw dla mocy Bo­
żej nie miały granic, a wieść o wspomnia­
nym cudzie przekazywano sobie z wielką 
powagą i wiarą przez pokolenia jako rzecz 
pewną i nieomylną, godną wiecznej pamięci.

KONKURS

M a s z  t a l e n t  
l i t e r a c k i  

-  s p r ó b u j !

Ja i mój świat, to tytuł kolejnego już, VI 
Ogólnopolskiego Konkursu Literackiego 
im. Agnieszki Bartol. Konkurs adresowa­
ny jest do dzieci i młodzieży szkół podsta­
wowych, gimnazjów i szkół średnich. 
Dom rodzinny, szkoła, przyjaciele i kole­
dzy, twoja dziewczyna i twój chłopak, a 
nawet ... kosmos to świat, który możecie 
ukazać w swoich wierszach lub prozie. 
Wszystko zależy od waszej wyobraźni. 
Termin nadsyłania prac (5-10 wierszy lub 
opowiadanie albo bajka - do 2 0  stro n ) m ija  
15 m a r c a  b r .

Praca konkursowa może być napisana na 
maszynie, komputerze lub w starannym 
rękopisie, w dwóch egzemplarzach (zacho­
wajcie kopie, bo prace nie będą zwracane). 
Utwór (utwory) muszą być podpisane 
imieniem i nazwiskiem. Należy także po­
dać swój wiek, adres prywatny i nazwę 
szkoły.
Utwory oceniać będzie jury, w skład które­
go wejdą popularni autorzy książek dla 
dzieci i młodzieży: prozaicy i poeci. Utwo­
ry oceniane będą w dwóch kategoriach: 
poezji i prozy w dwóch grupach - do 15 i 
powyżej 15 lat. Uroczyste podsumowanie 
konkursu odbędzie się w czerwcu 2001 r. 
podczas tradycyjnych warsztatów literac­
kich.

Zdobywca Grand Prix (Wielkiej Nagro­
dy) otrzyma komputer. Na laureatów cze­
kają „złote pióra” i inne atrakcyjne nagro­
dy.
Prace należy wysłać pod adresem: 

Powiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna im. P. Szumana

64-920 PIŁA, ul. Buczka 14 

z dopiskiem:
„Konkurs Literacki im. A. Bartol” 

Informacja: tel. (0-67) 351 79 05.

UWAGA!
Książkę wydaną kilka miesięcy temu pt. 
Powrót Agnieszki (ok. 500 stron, 150 ilu­
stracji, utwory Agnieszki i laureatów pię­
ciu edycji konkursu literackiego jej imie­
nia) można nabyć, wysyłając zamówienie 
pod adresem: Fundacja Literacka im. 
Agnieszki Bartol
64-920 Piła, ul. Tetm ajera 30 m 8, 
tel.: (0-67) 213 24 92 (cena egzemplarza: 
30 zł + 4 zł przesyłki).

Krystyna Tomczak

Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy odpowiedzieli na mój apel o zbiórkę p ie­
niędzy na grobowiec dla koleżanki Grażyny Urban. Dziękuję prywatnym ofiaro­
dawcom, nauczycielom czynnym i emerytowanym oraz innym pracownikom z 
Publicznego Gimnazjum we Wronkach, Szkoły Podstawowej nr 1 i Szkoły Pod­
stawowej nr 2. Ten gest ludzkiej solidarności i ofiarności pozwala dobrze myśleć 
o naszym środowisku.

Grażyna Stryczyńska
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SPOJRZENIA

Z  M AI.A RO ZM O W Y

- Hej! Jak tam ferie? -  powiedziałam, 
z żalem odkładając książkę.
- Ferie, ferie i po feriach... -  westchnęła 
Mała sentencjonalnie i rzuciła okiem na 
tytuł mojej lektury. -  To już martwy świat...
-  Pstryknęła palcami w okładkę.
- Lem to dla ciebie martwy świat?
- Lem czy nie Lem -  nieważne. Nie czyta­
łam. To przeszłość. — Mała wydęła usta.

Jak to przeszłość? — oponowałam. - To 
część kultury, międzypokoleniowy łącznik, 
sposób przekazywania informacji w czasie 
i przestrzeni...
- Bla, bla, bla! — Mała zagrała na nosie. - 
Kto teraz czyta książki?
- Ja...
- No właśnie. A poza tobą? -  Mała prze­
szła do natarcia.
- Znalazłoby się
jeszcze  kilka T 3 ł ^ t >

- Wszystkie takie
stare jak ty? -  Mała była bezlitosna.
- No wiesz...
- Nie obrażaj się, ale to prawda. Ty czy­
tasz, mama. I babcia. Poprzednie pokole­
nia. U nas już nikt nie czyta. Bo i po co?
- Żeby zdobywać wiedzę, poszerzać hory­
zonty. Nabywać umiejętności posługiwania 
się słowem. Ćwiczyć wyobraźnię...
- Tere fere! -  skrzywiła się Mała. -  To za­
jęcie dla dinozaurów! Bez urazy. -  Ukłoni­
ła się kurtuazyjnie.
- A lektury? Lektury chyba czytacie?
- Lektury są teraz na kasetach albo kom­
paktach. Słucha się, ogląda ekranizacje. 
Czytanie się już nie liczy.
- A co się liczy? -  spytałam z przekąsem
- Surfowanie -  z wyższością poinformowa­
ła mnie Mała. - Na przykład, 
r Deska, żagiel, fala... Ale to chyba latem... 
Albo w Australii. Nie wszystkich stać na 
wakacje na antypodach...
- Ojej! To ty jesteś z antypodów! Ja mówię 
o surfowaniu w sieci! Rozumiesz? Kom­
puter, joystick, maile... Te rzeczy. W osta­
teczności - gry telewizyjne
- A...! -  Ale to raczej zajęcia mało, jakby 
to powiedzieć... rozwijające towarzysko... 
Mała pokiwała głową z wyższością. -  Ale 
ty jesteś... niedzisiejsza. A książka to co? 
Szczyt towarzyskości! Siedzisz w kącie 
z molami!
- Przecież książka to przyjaciel... -  próbo­
wałam się bronić. - O książce można po­
rozmawiać... Wymienić uwagi... poglądy...
- Ale najpierw trzeba ją  przeczytać. Strata 
czasu! Poglądy ma się i bez czytania. I 
wymienia się je teraz w kawiarence. Poza

czasem i przestrzenią... -  przedrzeźniała 
mnie Mała.
- Chodzisz do kawiarni? -  zdziwiłam się.
- Wcale nie muszę nigdzie chodzić! Mó­
wię o kawiarence internetowej! Jest o wie­
le lepsza niż prawdziwa. Możesz podać się 
za kogoś innego: dorobić sobie warkocze, 
dodać kilka lat... -  Mała spojrzała na mnie 
krytycznie -  Albo odjąć... To super zaba­
wa! Spotykasz się z ludźmi bez wychodze­
nia z domu!
- 1 takie obcowanie przez komputer wzbo­
gaca? Uczy?
- Pewnie! Angielskiego na przykład.
- Wydaje mi się, że angielski komputera 
różni się zasadniczo od języka ludzi... -  
zauważyłam nieśmiało. - A żeby wysyłać 
wiadomość, trzeba umieć pisać...
- E tam! To się pisze. Przecież w sieci nikt

nie stawia ocen 
za błędy! Jak 
rozmawiasz z 
kim ś tam, to 

jest język mówiony, a nie ten, no -  książ­
kowy.
- Ale przecież trzeba rozumieć, co inni pi­
szą... Nie wystarczy umieć czytać...
- Utrudniasz... Gada się bez rozumienia, tak
-  informatycznie!!
- No, 0-1, 1-0... — burknęłam pod nosem. 
Na szczęście Mała nie dosłyszała. - 1 o czym 
to sobie gadacie?
- Różnie. O nauczycielach, o modzie.
0  programach komputerowych. Zośka po­
dała się raz za chłopaka, wiesz -  brunet, 
wysoki, inteligentny, i nawijała z dziewczy­
nami.
-Ic o ?
- Teraz już nie, bo jedna się zakochała
1 koniecznie chciała się spotkać. I Zośka 
musiała zniknąć. Teraz jest normalnie 
dziewczyną.
- Aha... I to takie kształcące? - spojrzałam 
na Małą z ukosa. -  Rozwija wieloraką oso­
bowość... Pierwszy krok do schizofrenii...
- A ty znowu swoje! Kształcące i kształcą­
ce! Komputer to przyszłość, a książka - 
balast, błąd drajwu w napędzie! Już teraz 
pieniądze wydaje ci bankomat, do bloku 
wpuszcza kod domofonu, a PIN pozwala 
ci rozmawiać przez telefon. Komputerowo 
sterowane szklarnie...
- Linie produkcyjne... Komputery lecące na 
Marsa... -  weszłam Małej w słowo.
- Skąd wiesz? -  zdziwiła się Mała. 
Poklepałam książkę. -  Ten facet to przewi­
dział...
- Taak? -  Małą zatkało. -  To może... Poży­
czysz mi? Albo nie! Zajrzę do wypożyczal­
ni video, jakiś film z tego chyba nakręcili, 
n*e ■ (a m)

N ie w y g o d y  
i s z a n se

Polskie Koleje Państwowe restrukturyzują 
się, zmniejszajązatrudnienie. Taka jest ko­
nieczność ekonomiczna. Wromecka kasa 
biletowa na dworcu od końca grudnia 
2000 r. jest czynna tylko od godziny 7.00 
do 16.30. Wiąże się to z określonymi utrud­
nieniami dla podróżnych. Co prawda, pod­
różny może w godzinach, kiedy kasa jest 
nieczynna, kupić bilet u konduktora bez do­
datkowej opłaty, ale nie rozwiązuje to pro­
blemu dalszych wyjazdów, z korzystaniem 
z pociągów ekspresowych i rezerwacji 
miejsc.
Ograniczenia zatrudnienia w PKP skutku­
ją  na stacji kolejowej w Poznaniu gigan­
tycznymi kolejkami do kas. Bilet można 
kupić normalnie, czyli w ciągu kwadransa, 
tylko w porze rannej albo nocnej. Około 
południa ludzie czekają w kolejce nawet 
godzinę.
Jest rzeczą ciekawą, że na dworcu w War­
szawie tych problemów nie ma, choć ruch 
je s t pewnie większy niż w Poznaniu. 
W Warszawie kas biletowych jest dużo. Są 
porozrzucane w różnych częściach dwor­
ca, w podziemiu w pobliżu peronów lub 
wejść do obiektu. Są to kasy prowadzone 
przez ajentów, sprzedające bilety tak samo 
sprawnie jak kasy firmowe. A dodatkowo 
są to miejsca pracy, o które podobno tak 
trudno w dzisiejszych czasach.

Nie wiadomo, z jakich powodów ten pro­
sty sposób, jednocześnie ułatwiający życie 
podróżnym i dający zatrudnienie bezrobot­
nym, nie jest stosowany w Poznaniu. Czy 
nie ma chętnych do pracy? - to byłoby zbyt 
dziwne, żeby mogło być prawdziwe. Czy 
Zachodnia Dyrekcja Okręgowa PKP zapo­
biega rozbisurmanieniu się podróżnych 
i tak ich wychowuje, żeby wiedzieli, kto tu 
rządzi? Może...
Jeśli to ostatnie jest prawdą, to pewnie i we 
Wronkach nie ma możliwości, żeby urucho­
mić po południu na stacji punkt sprzedaży 
biletów. Może w warunkach małego mia­
sta nie jest to lukratywny interes, ale prze­
cież jakiś dochód jedna czy dwie osoby 
mogą sobie wypracować i odciążyć fundusz 
zwalczania bezrobocia.
Myślę, że urzędy zajmujące się przeciw­
działaniem bezrobociu powinny się tą spra­
wą zainteresować, podjąć rozmowy z PKP 
i ułatwić stworzenie nowych miejsc pracy 
- naprawdę kosztem niewielkich nakładów. 
Sami zainteresowani często nie wiedzą, jak 
się za całą sprawę zabrać, poza tym pew­
nie zostaną ‘wysłani na drzewo’ przez 
urzędników monopolisty, któiy dotąd sam 
nie przejawił inicjatywy (przynajmniej 
w Wielkopolsce).

Klemens Stróiyński

To samo - nie tak samn

„ H ” - ja k  harcerz
Harcerz w Encyklopedii Staropolskiej to 
„dworzanin pełniący wyborową służbę 
konną, wyzywający wroga na pojedynek 
przed jego liniami, wdzierający się w jego 
stanowiska, wyjeżdżający na „harc” z prze­

ciwnikiem. Wymieniani za Batorego i Zyg­
munta III, później jako osobny oddział już 
nieznani.”

Harcerzy nie należy mylić z harcownikami, 
którzy stanowili „zawsze lekką jazdę, wy­
prawianą na wroga, aby go wywabić z oko­
pów i szańców w pole; tak samo wysyłali 
Tatarzy lub Kozacy swoich harcowników.”
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SPORT & OWO

Wakacyjnych turniejów piłkarskich ciąg dalszy

Było co oglądać
Trochę mniej zespołów wystawili gimnazjaliści i uczniowie szkół średnich w turnie­
jach halowej piłki nożnej. Starsi zawodnicy prezentowali jednak wyższe umiejętno­
ści niż koledzy z podstawówek i niektóre pojedynki mogły się podobać.

KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P. WRONKI
Znikające tablice

22 stycznia policja przyjęła zgłoszenie 
o kradzieży tablic rejestracyjnych z fiata se- 
icento, który zaparkowany był przy ulicy 
Polnej. Cztery dni później (26 stycznia) 
skradziono tablice od volkswagena golfa - 
pojazd stał na parkingu przy Fabryce Lo­
dówek „Amica”.

Okradli działkowicza
22 stycznia poinformowano policję, że wła­
mano się do altanki na działkach przy uli­
cy Słowackiego i skradziono lodówkę oraz 
dmuchawę. Straty oszacowano na 200 zł. 

Rozpracowano złodziejską 
szajkę

We wtorek (23 stycznia) z zaparkowanego 
na ulicy Piaskowej volkswagena transpor­
tera skradziono radioodtwarzacz „Panaso­
nic”. Dzień później policja przyjęła zawia­
domienie, że tym razem na Zamościu skra­
dziono motorower. Długo nie trwało, 
a ukradziony pojazd znaleziono w domu 
nieletniego mieszkańca zamojskiej dziel­
nicy. Postępowanie, które wszczęła wro- 
niecka policja, doprowadziło do wykrycia 
złodziejskiej szajki grasującej na Zamościu 
(zamieszanej również w inne kradzieże, w 
tym radioodtwarzacza z volkswagena). Jak 
się okazało, kradzieży dokonywało dzie­
więciu nieletnich w przedziale od trzyna­
stu do siedemnastu lat. Wszyscy są miesz­
kańcami Zamościa. Sprawcy kradzieży, 
którzy nie ukończyli siedemnastu lat, sta­
ną przed sądem dla nieletnich. Reszta bę­
dzie sądzona jak dorośli.
Roztrzaskał koledze samochód

W piątkowy wieczór (26 stycznia) kilku 
chłopaków z Wartosławia przyjechało fia­
tem 126p do Wronek na „imprezę”. Na 
miejscu kierowca wysiadł z samochodu, 
zostawiając dwójkę swoich kompanów w 
aucie. Wykorzystując nieobecność właści­
ciela, jeden z pasażerów przesiadł się za 
kierownicę i wyruszył na przejażdżkę po 
mieście. Na osiedlu Borek kierujący rozbił 
samochód. Postępowanie w toku. Prawdo­
podobnie chłopak, który roztrzaskał „ma­
lucha”, był pijany. Za samo „krótkotrwale 
użycie pojazdu” wytoczona zostanie mu 
sprawa karna.

Znaleziono górala
28 stycznia znaleziony został rower górski 
„Technobikt”. Pojazd posiada nabite nume­
ry. Właściciel proszony jest o kontakt 
z wroniecką policją (tel. 997, 254-05-50).

AH
[Opracowano na podstawie informacji udzie­
lonych przez zastępcę komendanta KP we 
Wronkach, asp. sztab. Wojciecha Warosia],

W środę (24 stycznia) odbył się turniej dla 
klas pierwszych gimnazjum. Do rozgrywek 
zgłosiło się pięć zespołów, więc grano sys­
temem „każdy z każdym”. Najwięcej punk­
tów w grupie i pierwsze miejsce w turnieju 
wywalczyły „Mapeciątka”, które grały w 
składzie: Adam Kaczmarek, Jacek Szczy­
piorski, Mateusz Mamcarz, Maciej Ponic­
ki, Michał Werner. Drugą pozycję zajęli 
„Kiepscy”, trzecią -  „Real”.
W piątek (26 stycznia) grały klasy drugie 
gimnazjum. Do turnieju zgłosiło się dzie­
więć drużyn. Rywalizacja odbywała się 
w trzech grupach (po trzy zespoły). Zwy­
cięzcy grup awansowali do finału -  trój- 
meczu. Po zaciętych pojedynkach grupo­
wych do finału awansowali: „Grabarze”, 
„Dzidki” i „Wisła”. W trójmeczu najlepiej 
poradzili sobie „Dzidki” (wygrali oba spo­
tkania) i to oni zostali triumfatorami tur­
nieju. Drugie miejsce wywalczyli „Graba­
rze”, trzecia była „Wisła”. W zwycięskiej

Piłka nożna

H alow y turn ie j 
am atorów

W czwartek (25 stycznia) w sali gimna­
stycznej Zespołu Szkół Zawodowych nr 2 
we Wronkach odbył się halowy turniej pił­
ki nożnej seniorów. W zawodach, których 
organizatorem był Szkolny Związek Spor­
towy i Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej, nie mogli brać udziału piłkarze 
zrzeszeni w OZPN. Do rozgrywek zgłosi­
ło się sześć drużyn: Nadleśnictwo, Zespół 
Szkół Zawodowych nr 2/SKS, Zakład Kar­
ny, „Sezam”, Zespół Szkół nr 1, TKKF. 
Grano systemem „każdy z każdym”. Trium­
fatorem turnieju została drużyna ZSZ nr 2/ 
SKS. Drugie miejsce wywalczył TKKF, 
trzecie -  ZS nr 1. Zwycięski zespół otrzy­
mał okazały puchar ufundowany przez ini­
cjatora amatorskich rozgrywek -  Wojcie­
cha Odrobnego.

AH

Z M A R L I
mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki
Witold Giecewicz (ur. 1929 r.) 

Wronki
Helena Kaczmarek (ur. 1921) 

Wronki

drużynie „Dzidków” grali: Krzysztof Po­
spieszny, Mateusz Bartkowiak, Karol Rze­
pa, Michał Mucha, Patryk Kawecki.
Sobotni turniej dla szkół ponadpodstawo­
wych zakończył tydzień piłkarskich zma­
gań w piłce halowej. Ponieważ do rozgry­
wek zgłosiło się trzynaście zespołów, więc 
grano systemem pucharowym. Niektóre 
mecze stały na bardzo wysokim poziomie. 
Po zaciętych bojach w finale znalazła się 
dw ójka faw orytów : zespół o nazw ie 
„Wronki” (uczniowie Zespołu Szkół nr 1) 
i „SKS+1” (uczniowie Zespołu Szkół Z a ­
w od ow ych  nr 2 ). Z w y c ię ż y li c i drudzy. 
Reprezentanci szkoły na Zamościu musie­
li zadowolić się drugą pozycją. Trzecie 
miejsce w zawodach wywalczyli „Pokemo­
ny”. Triumfatorzy turnieju -  „SKS+1” -  
występowali w składzie: Mirosław Chmie­
lewski, Krzysztof Duda, Marcin Pujanek, 
Łukasz Cypel, Mateusz Kasprzak.

AH

Tenis stołowy. Liga gminna

Zwyciężali
faworyci

W minioną niedzielę (28 stycznia) wystar­
towała gminna liga tenisa stołowego. 
Pierwsza kolejka nie przyniosła niespodzia­
nek -  wygrywali faworyci. Poniżej kom­
plet wyników.
Warta Wartosław -  Płomień 11 Kłodzisko 5:2 
Płomień Kłodzisko -  Sokół Jasionna 6:1, 
Iskra Biezdrowo -  SKS/ZSZ Wronki 4:3

AH

Spora
frekwencja...

... towarzyszyła turniejowi tenisa stołowe­
go, rozegranego w ramach „Zimy w mie­
ście”. Do sali WOK przyszło blisko 70 te­
nisistów. Rozgrywki przeprowadzono w 
sześciu kategoriach. W kategorii szkół pod­
stawowych wśród chłopców kl. I-III wy­
grał Grzegorz Raszewski; kl. 1V-V1 - Da­
rek Woźny; wśród dziewcząt z podstawó­
wek triumfowała Marta Niewińska. W ka­
tegorii gimnazjalistów wygrali Tomasz Ko­
walski i Anna Warczyńska. W grupie szkól 
ponadpodstawowych zwyciężył Marcin 
Remisz.
Turniej prowadzili Mieczysław Białek 
i Tomasz Napierała. (red.)
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INFORMACJE •  REKLAMA

R ynek, tel.: 2 5 4  0 1  3 4  
S obota  - 3.02.2001, w godz. 8.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00 

N iedz ie la  - 4.02.2001, w godz. 9.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosimy ustalać telefonicznie

W  Sali R ycerskie j KLUB
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 1 7 .0 0 -2 1 .0 0

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o wolnych 
miejscach pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Ad­
resy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Szamotułach, 
ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299.

Ostroróg - 17
-pracownik biurowy, znajo­
mość języka niem ieckiego, 
wiek do 25 lat 
Kobylniki k. Poznania - 19
- referent, prawo jazdy, wy­
kształcenie średnie

Szamotuły - 20
- sprzedawca na pół etatu, wiek 
do 30 lat, umiejętność obsługi 
kasy fiskalnej, mile widziane 
wykształcenie handlowe
Szamotuły - 21
- m echanik sam ochodowy, 
praktyka min. 5 lat

Kino „Gwiazda”
tel.: 254 02 29

Dato/godz.: Tytuł: Prod. /  od lat
1.0? -  5.02 / 18.00 DZIEWIĄTE WROTA USA/15
1 .0 2 -  5.02/20.00 GNIEW OCEANU USA/15
6.02 -  10.02 / 18.00 PRYMAS pol./l2
6 .0 2 - 10.02/20.00 X -  MEN  USA/15

Kasa kina czynna na godzinę przed seansem. 
W soboty kino nieczynne.

NAWIEDZONY
Horror
Reżyseria:Jan De Bont
Obsada: Liam Neeson, Catherine Zeta - Jones, Owen Wilson, 
Liii Taylor
Czas projekcji:117 min.
Hill House to opuszczony, stojący na uboczu dom. Opuszczony... 
albo tylko tak się wydaje. Zaintrygowany mroczną przeszłością 
domostwa Dr Marrow (Liam Neeson) zwabia do niego trzy osoby 
- Theo (Catherine Zeta - Jones), Neli (Liii Taylor) i Luke’a (Owen 
Wilson) - w celu przeprowadzenia pozornie nieszkodliwego eks­
perymentu. Gdy nadchodzi noc, dom ożywa, a obiekty badań Dr 
Marrowa odkrywają straszliwą tajemnicę ukrytą w murach Hill 
House.

„Nawiedzony” to prawdziwie przerażający horror z mnóstwem 
niesamowitych efektów specjalnych. To film dla tych, którzy lu­
bią się bać. Anita

Aktywiści z Chojna
Chojno jest najbardziej aktywną miejscowością w naszej gminie. 
Na imprezie noworocznej z udziałem starosty (o której pisaliśmy 
w poprzednim numerze) gospodarz spotkania - Jan Jankowski za­
prezentował przybyłym gościom przedstawicieli licznych organi­
zacji społecznych, działających na terenie Chojna.
Oto one i ich liderzy:

Rada Sołecka Chojno Błota -  
sołtys: Grzegorz Spychała 
Rada Sołecka Chojno Młyn -  
sołtys: Andrzej Kaczmarek 
Rady Sołeckie Wsi Chojno -  
sołtys: Edmund Piasek 
Kółka Rolnicze -  prezes: Lech 
Jankowski
Straż Pożarna -  prezes: Wiktor 
Błoch
Ludowy Zespół Sportowy -  
prezes: Henryk Szymczak 
Spółki Wodne -  przewodniczą­
cy: Marian Mikołajczak 
Koło Gospodyń Wiejskich -  
przewodnicząca: Ewa Jankow­
ska
Społeczna Rada Ośrodka Wy­
poczynkowego -  przewodni­
czący: Jarosław Mikołajczak 
Rada Parafialna -  przewodniczy 
proboszcz, ks. Paweł Pawlicki 
Liga Ochrony Przyrody -  prze­
wodniczący: Jarosław Mikołaj­
czak
Rada Rodziców Szkoły Podsta­
wowej -  przewodnicząca: Ma­

riola Kohl
W chojeńskim Domu Kultury 
działają sekcje:
Duet wokalny i Zespół muzycz­
ny, które prowadzi Henryk Stró- 
żyna
Sekcja Teatralno -  Kabareto­
wa, instruktor Oskar Woźny 
Sekcja tenisa stołowego, Jan 
Jankowski
Sekcja „ Wronieckich Spraw ” -  
Redakcja „ Wieści z Chojna ”, 
Jan Jankowski
Sekcja unihokeja, Jan Jankow­
ski
Sekcja warcabowo-szachowa, 
Jan Mamet i Jan Jankowski 
Sekcja zabaw ruchowych, Mał­
gorzata Jankowska 
Indywidualna nauka gry na in­
strum entach klawiszowych, 
Henryk Stróżyna 
Spotkania Piątkowe dla mło­
dzieży (w każdy piątek) prowa­
dzi Jan Jankowski 
Z braku instruktora zawieszo­
na została działalność chórku.

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254 34 34 
fax: (067)254 16 16
o - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

Wydawca: Towarzystwo M iłośników Ziemi W ronieckiej, siedziba: 64-510 W ronki, ul. Szkolna 2. 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj.

Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74

Reklamy i ogłoszenia - od poniedziałku do czwartku 9.00 -12.00 i na dyżurze redakcyjnym w piątek 17.00 - 20.00. 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
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Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28 
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Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „SEZAM”
I j j  Wronki, ul. Poznańska 41, tel. 254-94-05
» poszerzyło asortyment wyrobów metalowych o

/  duży wybór łożysk /  kotły centralnego ogrzewania
S U P E R C E N A  N A :

/  siatkę ogrodzeniową typu leśnego - o różnej wysokości - już od 3,50 za 1 mb, 
/  kubły ocynkowane na śmieci o poj. HOL,

YBÓR WÓZKÓW DZIECIĘCYCH ARTYKUŁY SPORTOWE:
V  o d  8 . 0 0  d o  1 8 . 0 0 ,  w  s o b o t y  o d  8 . 0 0  d o  1 4 . 0 0  /  buty piłkarskie, piłki stroje
o d  5 . 0 0 - 2 3 . 0 0 .  w  n i e d z i e l a  o d  8 . 0 0  d o  2 3 . 0 0  1 wiele mnych artykułów

OGŁOSZENIA

(  . A
Przedsiębiorstwo

Komunalne
Spółka z o.o. we Wronkach

uprzejmie informuje 
swoich Klientów, 

że począwszy od dnia 1 lutego 
2001 r. mogą

wpłacać bez prowizji bankowej 
należności za czynsz, wodę 

i inne usługi 
w Banku PEKAO SA

we Wronkach przy ul. Chrobrego.

Numer naszego konta: 
11001308-404-2101 -111 -0

v__________ ________ )

Bogaty asortyment 26 rodzajów pizzy. Oferujemy napoje: Cola, Fanta , Sprite -  2.50 zł

NA TERENIE WRONEK DOWÓZ GRATIS! Okolice Wronek (do 7 km) = 3 zł 
O dv zam ów isz 4 sztuki - p iątą  d o sta jesz g ra tis !

_______________________  _______ ___________________ y

P i z z a  n a  t e l e f o n  
254 03 61

czynne:
Wtorek -  Czwartek 12.30 — 21.30 

Piątek 1 2 .30 -22 .30  
Sobota 16.00 -  22.30 

Niedziela 16 .00-21 .30  
Poniedziałek nieczynne

Agencja Celna Sp. z o.o.
O d d z i a ł  O b o r n i k i  

K o w a n ó w k o ,  u l .  O b o r n i c k a  2  

6 4  -  6 0 0  O b o r n i k i

tel. 0-61 297 38 59; 0-61 297 38 62

OFERUJEMY
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ CELNĄ 
PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ORAZ OSÓB FIZYCZNYCH
Zapraszamy również do naszych oddziałów:

- ŚWIECKO TERMINAL 
- K O ŁBASK O W O

- O LSZY N A

- RZEPIN
- SZCZECIN

-ŻARY
- WAŁCZ
- POZNAŃ

(ŁAWICA, WICHROWA, WOŁCZYŃSKA)
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

SAMOCHODOWE

‘ urządzenia alarmowe * centralne 

zam ki * elektryczne szyby

MONTAŻ I SERWIS
Szamotuły, ul. 3 Maja 4 

tel.: (0 6 1 )2 9  21 611 po 16.00

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW

Marian Stańko
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 - 13.00

GEODETA UPRAWNIONY 
Stefan Chmaj

Poleca
szeroki zakres usług geodezyjnych: 

pomiary sytuacyjno-wysokościo- 
we dla celów projektowych,

• wytyczenia budynków, 
pomiary inwentaryzacyjne sieci 
eNN, telef., wod-kan, gazowej, 
pomiary powykonawcze,
podziały i rozgraniczenia nieru­
chomości,

• podziały działek budowlanych 
i rekreacyjnych,

■ dokumentacja do celów prawnych 
Szybko i profesjonalnie 

Kontakt telefoniczny: 
255-26-50 (po godz. 16.00), 

0-601-70-61-34

dla Ciebie

Agromasz
Wawrzyniak Andrzej, Duda Piotr 

Oferujemy szeroki asortyment:
- części do ciągników 
i maszyn rolniczych
- łożyska
- paski
- pierścienie 

Nowa Wieś, ul. Staromiejska 9A
tel: (0-67) 254 00 79 

TERAZ TANIEJ!!! SPRAWDŹ!
Zapraszamy 

pn. -p t.:  8.00-18.00 
sob: 8.00-13.00, niedz. 9.00 -12.00

I---------------<  EJ.

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

• PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• SILIKONY

1

■ ATLASY (duży wybór)
. OKNA PCV 

(montaż, gwarancja)
• LAMPY

PŁYTKI CERAMICZNE
Wronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP) 
P n -p t: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

AlTOflBKf
Wiosny Ludów 11 

tel.: 061 /292  22 40, 0 602 444 974

OGŁOSZENIA DROBNE

Oddam w najem mieszkanie. Ul. Dębo­
wa 49 (Zamość) - wieczorem 
Oddam w najem mieszkanie o pow. ok. 
50 m2 Wronki, Jaworowa 6.
Tel.: 254 09 65______________________
Kupię mieszkanie lub dom do remontu 
we Wronkach.
Tel.: 254 27 81; 0-501 350 334_________
Emerytka podejmie pracę - opieka nad 
dzieckiem lub osobą starszą, chorą. Oferty 
składać w redakcji.
Język angielski. 15 zł/ 45 min.
Tel.: 0501 549 267; 254 01 18

Spróbowałeś hamburgera, 
zapiekankę, kurczaka z rożna 

w Barze Dworcowym 
we Wronkach?

Teraz zapraszamy Cię na
smażoną rybkę

w g  r e c e p t u r y  z n a d  B a ł t y k u !

Przyjdź i spróbuj! 
tel.: 254 20 40

H u r t o w n i a
s t y r o p i a n u

od FS 12 do FS 40.
Płyty, bloczki, gzymsy, elementy elewacji 

styrotop, styrogips, styroflex itp. 
Ceny najniższe -  sprawdź! 

Serdecznie zapraszamy
P P H U  K A K A B A  

Ćmachowo 46 
tel. 0602 752 342
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ECHA NASZYCH 
PUBLIKACJI

Podziałało
W piątek zadzwonił do redakcji pan Mi­
rosław Jenek, który dziękował za prasową 
interwencję w sprawie uporządkowania 
miejsca wokół grobu jego tragicznie zmar­
łej żony.
Dzień wcześniej na łamach gazety „WS” 
pan Mirosław wylał swój żal w stosunku 
do pracownków cmentarza parafialnego. 
Nazajutrz miejsce zostało uporządkowane. 
Cieszymy się, że mogliśmy pomóc, (red.)

S z a n o w n a  R e d a k c j o !

Chciałbym uprzejmie podziękować za opu­
blikow anie na łamach „ Wronieckich 
Spraw "(nr 37/2000) mego listu dotyczą­
cego bałaganu panującego na naszym 
cmentarzu parafialnym. Wreszcie po kilku­
nastu miesiącach bezowocnej walki o utrzy­
manie porządku mogę w spokoju i zadu­
mie wspominać pamięć moich bliskich. Re­
dakcja „ WS ” stała się przysłowiową ostat­
nią deską ratunku. Stał się cud, po publi­
kacji bałagan został zlikwidowany.
Jeszcze raz serdecznie dziękuję za okaza­
ną pomoc.

Pozostaję z poważaniem 
Bronisław Grajewski

KSa*

leczny  
parking

Kierowcy nadjeżdżający od strony Ćma-
chowa do ostatniej chwili nie widzą sa­
mochodów wycofujących z parkingu
przed cmentarzem w Biezdrowie.

W końcu kiedyś dojdzie do wypadku. Za­
pewne wtedy przed zakrętami stanie ogra­
niczenie prędkości do 40 km/h i ktoś od­
powiedzialny stwierdzi, że parking powi­
nien być po drugiej stronę drogi, gdzie dziś 
jest rozległy ugór. R B-

SPROSTOWANIE
W poprzednim wydaniu Wronieckich 
Spraw, w artykule pt. Koncercik błędnie 
podaliśmy nazwisko jego uczestnika, 
M ateusza Kawczyńskiego (pisząc Kop­
czyński).
W tytule artykułu „Pod pręgieżem” zna­
lazł się błąd ortograficzny. Nie należy 
pisowni tego słowa upodabniać do jeża 
czy papieża i pisać przez rz. Przepraszam 
- w szczególności moich polonistów -

Paweł Bugaj

Zwierzęta towarzyszące 
NowortArobzoncmw w  Betlejem

OD CZYTELNIKÓW______________________________

W poprzednim odcinku wspomniałem, że 
świętemu Franciszkowi z Asyżu kościół 
katolicki zawdzięcza zorganizowanie w 
1223 r. w Greccio pierwszej pasterki i sta­
jenki betlejemskiej z figurami Świętej Ro­
dziny, pasterzy, trzech mędrców ze Wscho­
du oraz zwierząt: wołu, osła, owiec i wiel­
błądów.
Co do owiec, historycy nie są pewni, cho­
ciaż zwierzęta te mają w symbolice Kościo­
ła szczególne miejsce. Kolędy i pastorałki, 
których bogactwem może poszczycić się 
właśnie Polska (ok. 500, począwszy od XVI 
stulecia), wymieniają tylko wołu i osła np.: 
Dzieciątko się narodziło.., A wczora z wie­
czora.., Przy bieżeli do Betlejem pasterze...; 
lub ogólnie mówią o bydlętach np. Dzisiaj 
w Betlejem wesoła nowina.., Bóg się rodzi, 
moc truchleje.., Ach, ubogi żłobie...
Kolęd z owcami i wielbłądami nie udało 
mi się odnaleźć.
Wymieniony tradycyjny zestaw zwierząt 
występuje w betlejemskich stajenkach, 
szopkach, żłóbkach naszych kościołów. 
Jednak fantazja ludzka -  na większą chwałę 
Bożą -  nie ma granic. Szczególnie godne 
uwagi są szopki z udziałem żywych zwie­
rząt, z konieczności przeważnie małych, 
w coraz to większej liczbie naszych miast: 
Częstochowie, W arszawie, Krakowie, 
Wrocławiu, Brzegu, Kędzierzynie- Koźlu, 
Głogówku...

Oczywiście „zaangażowanie” w stajenkach 
naszych czujących „sióstr i braci mniej­
szych” wymaga od ludzi szczególnej tro­
ski i opieki. Cieszy się na pewno święty 
Franciszek z Asyżu -  jeden z najwspanial­
szych świętych, ale i radują się miłośnicy 
zwierząt na Ziemi.

Andrzej Kopliński

A o mnie zapomnieli...
Dwa tygodnie temu we Wronieckich Spra­
wach (nr 3/183) ukazała się publikacja pt. 
„Opiekunowie pomników”. Rada Miasta 
i Gminy Wronki podjęła uchwałę, w któ­
rej powierza patronat nad miejscami pa­
mięci szkołom, organizacjom i instytu­
cjom. Dobrze, gdy miejsca pamięci mają 
swoich opiekunów, szczególnie gdy jest nią 
młodzież.
Zabolało mnie jednak pominięcie w tej 
uchwale dwóch figur: na Zamościu - Chry­
stusa Króla i na Placu Wolności - Najświęt­
szej Maryi Panny. One też stoją na grun­
cie miejskim i wzniesione zostały przez 
wronieckie społeczeństwo. Figurą Chiystu- 
sa Króla będę się opiekował do śmierci 
(pomogą i inni zamościacy), gdyż żyją 
jeszcze jej budowniczowie, a ja  byłem jed­
nym z nich. Chodzi mi bardziej o figurę 
NMP. Ta figura wzniesiona została w 1947 
r. przez wronieckie społeczeństwo jako 
votum wdzięczności „za szczęśliwe prze­
trwanie zawieruchy wojennej i uratowanie 
miasta przed zniszczeniami wojennymi 
oraz w geście przebłagalnym za zniszcze­
nie przez okupanta wszystkich figur i po­

mników w obrębie 
miasta.” - pisał w nr 
8/1991 WS „Figura 
na targowisku” pan 
Eligiusz Grupiński.
D ziś, patrząc na 
opłakany stan tej 
pięknej figury (zbu­
dowanej wg projek­
tu wronczanina - Wi- I  
tolda Siwińskiego), ■*” 
na je j zaniedbane 
otoczenie, nasuwa 
się pytanie: czyjajest 
ta figura? Kto powi­
nien się nią opieko­
wać?
Gdyby nie kobieta 
(kobiety?) w jej po­
bliżu mieszkająca, nie byłoby przy pomni­
ku wdzięczności ani kwiatka, ani płomyka 
lampki.
W liściach potężnych wierzb kryje się 
opuszczona i zasmucona Najświętsza Pa­
nienka.

Piotr Frank
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Harcerze 12. HDP Chęchacze z Nowej Wsi wypoczywają na zimowisku w Bystrej Podhalańskiej. Pierwsze dni pobytu wykorzystali na 
zabawy na śniegu. Najbardziej popularną były zjazdy na „dupolotach^ Niestety, śnieg nie wytrzymał temperatury harcerskich serc 
i innych części ciała - stopniał w promieniu kilkudziesięciu kilometrów... Najbardziej aktywny w zmienianiu klimatu Podhala Adam wróci 
z nogą w gipsie.
Dziękujemy za kartkę z pozdrowieniami. red.

Noworoczne spotkanie z burmistrzem «*„. s. 3)

W sali Domu Kultury w Chojnie zebrali się przedstawiciele miej­
scowych organizacji społecznych (czyt. str. 11).

Spotkanie uświetnili 
szowie z Pniew.

swoim mini - koncertem Anna i Krzysztof Powali

fo
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Każde 
zachowane 

na trasie 
urządzenie 
wzbudzało 

radość wśród 
podróżujących 

- semafor 
przy torze 

do Międzychodu

-  Ze stacyjki wielu smutków rusza pociąg 
romantyków...

P r z y w r ó c ić  
ż y c ie  k o le j c e

-  Umierająca stacja węzłowa w Międzychodzie

Nieczynny 
dworzec 
kolejowy 

w Obrzycku

C*./nobus
przed
niszczejącym 
budynkiem 
dworca w Ordzinie

Wieża 
wodociągowa 

w Sierakowie -

W ycieczka po n ie­
czynnych trasach ko­
lejowych powiatu  
szamotulskiego.

W minionym dziesię­
cioleciu zlikwidowa­
no ruch pasażerski 
na liniach:
Rokietnica- Między­
chód (1.10.1999), 
Szamotuły - Między­
chód (4.05.1995), 
Wronki - Obrzycko  
(1993).

< Malowniczy widok 
- wiadukt nad Samą 
w Obrzycku

W Obrzycku trzeba było 
odblokować torowisko 

przechodzące 
przez szosę


